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SPRAW OZDANIE Z SESJI NAUKOW EJ „ROZWÓJ NIEMIECKIEGO PROBLEM U  
NARODOW O-PANSTW OW EGO PO II WOJNIE ŚW IATOW EJ”

W dniach 28 - 29 kw ietn ia  1988 r. odbyła się w  Instytucie Zachodnim sesja  
naukow a pośw ięcona k w estii n iem ieck iej w  okresie pow ojennym . W założeniu  
stanow iła  ona próbę podsum ow ania dotychczasow ych badań i  stąd też w iększość  
planow anych referatów  m iała charakter przekrojow y i syntetyczny. Na referatach
i kom unikatach (było ich  jedenaście) spoczął zresztą cały ciężar sesji, poniew aż od
czytanie ich  w ypełn iło  w iększość czasu przeznaczonego na obrady i siłą rzeczy odsu
nęło to dyskusję na p lan dalszy. K oncepcja oparcia sesji g łów nie na w cześniej na
pisanych tekstach  - w iązała się najpraw dopodobniej z tym , że m ają one stanow ić  
m ateriał w yjściow y do przyszłej publikacji książkow ej na tem at k w estii n iem iec
kiej po II w ojnie św iatow ej.

W doborze referatów  zw racało uw agę dość m ocne w yeksponow anie zagadnień  
dotyczących polityki i w ew nętrznych  procesów  zachodzących w  obu państw ach  
niem ieckich . Po części był to niezam ierzony skutek zm ian w prow adzonych w  osta t
n iej chw ili do program u1, ale takie w łaśn ie rozłożenia akcentów  św iadczyło rów 
n ież o docenieniu rosnącej roli państw  niem ieckich, n iedw uznacznie em ancypują- 
cych się spod zależności w ielk ich  m ocarstw . W każdym  razie, m iędzynarodow ym  
uw arunkow aniom  k w estii n iem ieck iej było pośw ięcone jedynie w ystąp ien ie prof. 
J. K rasuskiego (D w ie  linie rozw oju  w  po li tyce  czterech  m o ca rs tw  w obec  N iem iec  
1945 -  1949). R eferent przytoczył w  nim  w łasny  tekst napisany przed 20 laty  i om a
w iający  narastanie po w ojn ie rozbieżności m iędzy czterem a m ocarstw am i, które  
doprow adziły ostatecznie do rozpadu jedności n iem ieck iej. Tekst ten opatrzył następ
nie autor kom entarzem  podkreślającym  n iew ygasłą  aktualność problem u n iem ieck ie
go, który w ęiąż utrudnia trw ałe znorm alizow anie stosunków  w  Europie. Język obu 
części w ystąp ien ia  prof. J. K rasuskiego był różny i m im o w oli św iadczyło to o sub
telnych  korzystnych zm ianach zachodzących w  polskim  niem coznaw stw ie.

W trakcie obrad stosunkow o najdokładniej i najw szechstronniej naśw ietlono  
postaw ę rządu i społeczeństw a zachodnioniem ieckiego w obec podziału N iem iec. Doc. 
J. M arczew ski (K w e s t ia  narodow a  niem iecka  w  p o l i t y c e . RFN w  latach 1969 - 1986) 
podkreślił, iż u schyłku la t sześćdziesiątych  rząd boński odsunął spraw ę zjednocze
nia państw ow ego i działalność sw oją skupił na p ielęgnow aniu  niem ieckiej w ięzi 
narodow ej. N ie oznacza to w szakże, aby Bonn w  ogóle i na . zaw sze w yrzekło się 
id ei odbudow ania jedności n iem ieckiej; już w  sam ym  dążeniu do zachow ania łącz
ności kulturow ej zaw arte są im plikacje polityczne, bow iem  K ulturnation  cecho
w ała zaw sze, i cechuje nadal, tendencja do przekształcenia w  Staatsnation.  Referent 
w skazał m.in. na dwa zjaw iska, które zw róciły  pow szechną uw agę w  latach osiem 
dziesiątych: po piew sze, objęcie w ładzy w  1982 r. przez koalicję CDU/CSU  i FDP 
nie zerw ało ciągłości w  polityce w obec NRD; po drugie — państw a niem ieckie  
z pow odzeniem  w yizo low ały  w zajem ne stosunki z okresow ych napięć i konfliktów  
m iędzy W schodem  i Zachodem.

W kilku w ystąpieniach  scharakteryzow ano postaw ę sił w ew nętrznych w  Repu
blice Federalnej w obec kw estii n iem ieck iej. Doc. T. S. W róblew ski (Kontrow ers je

' Program  sesji uległ zm ianie w skutek w ypadnięcia pięciu refera tów : L. Pastusiaka. 
W ie lk ie  m o ca rs tw a  w o b e c  podziaiu i z je dnoczen ia  Niem iec;  M. Cygańskiego, , ,w ie d e r v e r e in i ' 
gungsp o l l t lk "  R F N  w  latach 1949 - 1969; J . Skibińskiego, K w est ia  n arodow a  n ie m iecka  w  poli
tyce NRD; J. Suika, Polska  w o b e c  n ie m ie c k ie j  k w e s t i i  n a ro d o w e j  1945 -  19H8; z . K u la k a , 
P rob lem  n le m lę c k l  w  p o d rę czn ika ch  s z k o ln y c h  RFN.
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wokół zagadnień  w spó łpracy  kułtura łnej m ię d zy  NRD i RFN) om ów ił szczegółow o  
polityczne tło sporów w  RFN, które tow arzyszyły w ielo letn im  rokow aniom  z NRD  
w  spraw ie podpisania układu o w spółpracy kulturalnej; polem iki te  dotykały n ie  
tylko poszczególnych punktów  układu, ale i taktycznego sensu zaw ierania z NRD  
ram owych porozum ień w  dziedzinie kultury. Dr M. Tom czak (O pozycyjna SPD  
ujobec prob lem u  niem ieckiego w  łatach 1982 - 1987) w skazała na now e elem enty  
w  postaw ie SPD  po jej przejściu w  1982 r. do opozycji: eksponow anie w spółodpo
w iedzialności NRD i RFN za bezpieczeństw o europejskie, poparcie dla now ej w ersji 
idei M itte leuropy,  nacisk  na podjęcie ze W schodem rozm ów  w  spraw ie kontroli 
zbrojeń etc.  Dr W. M iziniak (Partia  Z ielonych a k w es t ia  narodow a niemiecka)  w y 
stąpił z tw ierdzeniem , iż partia Zielonych n ie  przejaw ia w iększego zainteresow ania  
kwestią niem iecką, potępia w szelką politykę, która może prow adzić do w zrostu na- 
Pięć m iędzynarodow ych i uważa, że Europa ma do czynienia z problem am i daleko  
w ażniejszym i niż odtw orzenie zjednoczonego państw a n iem ieckiego.

Do interesujących w niosków  doszedł doc. J. B yczkow ski (Problem niem ieck ie j  
identyfikacji w  RFN i NRD) w  rozw ażaniach pośw ięconych ocenie stanu św iado
mości narodow ej N iem ców . W przypadku RFN dostrzegł w yraźny zanik, id en tyfi
kacji ogólnoniem ieckiej i pojaw ienie się now ego patriotyzm u, karm iącego się dumą 
z bezprzykładnych osiągnięć R epubliki Federalnej; w  m łodszym  pokoleniu  — m ów ił 
referent — dochodzą do głosu postaw y kosm opolityczne i nierzadko „m iłość do oj
czyzny” uw ażana jest po prostu za uczucie anachroniczne. W NRD w ystępuje rów 
nież proces stopniow ego, coraz siln iejszego utożsam iania się z państw ow ością  
W schodnioniemiecką, a le  w ie le  zjaw isk  zdaje się w skazyw ać na w oln iejszy  niż  
W RFN zanik św iadom ości ogólnoniem ieckiej. R efleksje te uzupełnił kom unikat 
dr. A. Saksona (P rob lem  niem ieck i w  św iadom ości m łodzieży  RFN), w  którym  au
tor przeanalizow ał dane pochodzące z sondaży prow adzonych w śród m łodzieży za
chodnioniem ieckiej; w ynika z nich jednoznacznie, że w  m łodym  pokoleniu kom pleks 
zagadnień zw iązanych z pojęciem  „kw estii n iem ieck iej” budzi tylko n ik łe zaintere
sowanie. N aw iasem  m ów iąc, m ożna żałow ać, iż w yn ik i analogicznych badań w  NRD  
s3 — n iestety  — w ciąż niedostępne dla zainteresow anych.

P roblem atyka w schodnioniem iecka pojaw iła się na sesji w  nieco skom niejszym  
Wymiarze, choć m ożna było odnieść w rażenie, iż spotyka się  ona z w iększym  
nawet zainteresow aniem  niż tem atyka dotycząca w yłączn ie R epubliki Federalnej;
2 głosów  w  dyskusji w ynikało jasno, że istn ieje  zapotrzebow anie na autentyczną  
literaturę o NRD — uczciw ą, rzeczow ą i pozbaw ioną propagandow ego bełkotu. Pod- 
czas sesji dr B. Perlak  (K w e s t ia  narodow a niem iecka  w  poli tyce  NRD) zarysow ał 
eWolucję stanow iska rządu w schodnioniem ieckiego w obec spraw y zjednoczenia pań- 

 ̂ stwowego, z położeniem  szczególnego nacisku na objaśnienie strategii i taktyk i SED  
W_ latach siedem dziesiątych  i osiem dziesiątych; na tym  też tle  ukazał odejście SED

jp  °'d koncepcji jednego narodu niem ieckiego i późniejsze m eandry dziw acznej teorii
0 dwóch narodach n iem ieckich. Ostrą zależność nauki od polityki w  NRD w idać  
r°w nież na przykładzie perypetii językoznaw ców  w schodnioniem ieckich. Dr I. May 
(Zagadnienia oceny n iem ieckich  z ja w isk  ję z y k o w y c h  w  l in gw is tyce  NRD)  om ów iła  
Pojawienie się w  latach siedem dziesiątych  teorii o w ykształcaniu  się narodowego  
Wariantu niem czyzny w NRD i stopniow e zarzucenie tej koncepcji w  latach osiem 
dziesiątych.

Sesja m iała rów nież interesujący w ątek  w ykraczający poza tem atykę ściśle n ie
mi- k ieck ą . Prof. J. K ozeński (A ustr iacki prob lem  n a ro a o w o -p a ń s tw o w y  po II w ojn ie  

b la to w e j)  przedstaw ił zagadnienie kształtow ania  się koncepcji sam odzielnego pań
stwa austriackiego i ukazał w pływ  w ojny na procesy narodow otw órcze w  Austrii,
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R eferent podkreślił, że jakkolw iek  austriacka św iadom ość narodow a ugruntow ała  
się zasadniczo w  reakcji na zbrodnie popełnione przez naród niem iecki podczas
II w ojny św iatow ej, to jednak proces ten nastąp ił na podłożu istn iejącego już 
w cześniej poczucia austriackiej odrębności kulturow ej. Z referatem  prof. J. K o
meńskiego korespondow ał kom unikat mgr. J. M uszyńskiego (Stosunki R FN -A ustria  na  
t le  postanow ień  austriackiego tra k ta tu  pań stw ow ego  z  1955 r.) pośw ięcony regu
lacji stosunków  austriacko-zachodnioniem ieckich w  latach pięćdziesiątych (uznanie 
niezależności A ustrii przez RFN, przejęcie przez RFN długów  austriackich etc.) oraz 
postanow ieniom  układu państw ow ego z 1955 r., k tóre bezpośrednio rzutow ały na 
relacje m iędzy tym i dw om a państw am i.

W obradach dom inow ał w  zasadzie to,n rzeczow ej i spokojnej analizy. Może 
ty lko  w  ocenach aktualnej sytuacji w idać było pew ną am biw alencję: obok akcen
tów  uspokajających p ojaw iały  się głosy niepokoju o przyszły bieg w ydarzeń na 
ziem i n iem ieckiej. A le to już chyba nieodłączna cecha w szystkich  konferencji nau
kow ych pośw ięconych w spółczesnej problem atyce n iem ieck iej. Bardziej natom iast 
dziw i, iż sesja  n ie sprow okow ała do w ystąpień  w eryfikujących uproszczone sądy
0 przeszłości, których dopraw dy nie brak w  polskim  niem coznaw stw ie. Zbliżająca 
się czterdziesta rocznica pow stania RFN i NRD pow inna raczej skłaniać nie tylko  
do ogóln iejszej refleksji nad europejskim i im plikacjam i problem u niem ieckiego, ale
1 do przew artościow ań, bez których ujęcia syntetyczne zam ieniają s ię  w  stek ko
m unałów . Trochę szkoda, że tego w łaśn ie  zabrakło, bo bezpretensjonalna i n ie
w ym uszona atm osfera obrad stw arzała  chyba dobrą okazję do sw obodnej rozm owy
o spraw ach n iem ieckich.

Z bign iew  M azu t
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